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fisny *gło«z®ń: Na 
1-ej stronie w iersz
loi!«ir !̂o#j mk. 8.oo,

Iil-oj stronie—  
mk. *.00, na, IV.ej 
stronie — 4.00 fen., 
m a d e s ł a n e  za 
w iersz gannonto- 
try —  mk. 10.00 . 
Drobne ogłoszenia  
po #0 fen. za w y
ra i. Najm niejsze  
drobne ogłoszenia  

2.00 fen.

A4re« dla listów  
i depesz: „Iskra* 

SoBnowiec.

Prenumerata wyno
si: Z odnoszeniem  
do domu i prze
sy łk ą  p o c z t o w ą  

miesięcznie

Wdziały własne:
W  Będzinie ulica  
M ałachow siiego 9 
w D ąbrowie ulica  

Sienkiew icza.

dziennik  po lity c zn y ,  spo ł e c z n y  i literacki

Oi 27 go 4o 2 go sierpnia
znakomita gwiazda ekranu w dra- I 
macie ó silnym nastroju w 6  czę- \ 
ściack p. t.(Sarja Jakobini 

M I C  Ż Y C I A .
Początek przedstawień w dnio powszednie o 6; w niedzielę o 4 po południu.

F r a n k  R e d d a w a y
łśondyu — y io n ch esttr

®ddzirł dla Polski w Itfarszr.wie. 
KRÓLEWSKA 39

^r*edsta«*Iclclstwo i skład dla Zagłęb.

Pasy wiewie „05 WAY % m patciaRE i cmnowe
DOM HANDLOWY

S O P I I D  ROSZKOW SKI,
SOSNOWIEC

H h ia i  Tecbn. u l. H ^ l iM a  Ib  7. Tel. 133.

3. Szatenszi
GODZIMY PRZYJĘĆ: 

od 12 —1 1 od 3—6 poi.

Łzbdw, plankawaaio, 
^stawia*** a«*»iw kas paltia- 

Ma&la Hketo karany.
■!. Mulrzajawsta JA 3.

P o w r ó c i !

O t .  K -  ^ropp»uet
choroby sk ó rn e  i  w e n e r y c z n e

N o a n u w te c  
^ t ła c b o w a k le g o  7, róg  T a rg o w e j.

Przyjmuje cd 4—7 w/iecz 

Di'- medycyny

I M I w - ® !
^ ardyuat. kliniki eh o rń b  ak ó r- 

ty e * . U żyw  p rap . 914 . Analiz.
■Ikraskcp.

, 1«—1 1. I 5 —6 pp. Kcb. S—8 pp.
^1. ^a ład iow sk łego  (Febryczna) N  ISi 

dom Pogody,

  ..........

D o k t ó r

p a w e ł  g r w t e t m k i
w Czf*t»*bewlsf

s l .  iw. P a n c y  M arjl t .  J.
I; Aleje Nr. 21, obok teatru  

—  Paryeklaga. —
^karały ckeme, d r i g  bo«z«*

wyati 5 wsaaryer*.®.
^ * y ]n a je  od 0—12 reno I od 4—7 pp. 

Panie od 12—1 po poi.

ś + P -

Władysław fflaeuqa
pracownik drukarni „Iskry*,

najukccłuńszy nasz syn i brat, zmarł w kwiecie wie 
ku, po długith, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
iw , Sakramentami dnia 29 lipcą r. b. przebywszy lat 19-

W yprcw edzenie drogich nam zw Lk z domu 
przy ulicy Wiejskiej Na 38 na cmentarz miejscowy* 
nastąpi dnia 1 sierpnia r. b. o  godz. 4 po południu* 

Na sm utne te obrzędy zapraszają krewnych, 
przyjaciół i życzliwych, pogrążeni w głębokim  
smutku

Rćdzice, siostra i bracia.

m i i p f
podaje dó rgólr.ej wiedc m ości, ze począwszy od dnia 3 sier
pnia r. b. Członkowie Kcmitetu rozpoczynają obchodzenie  
wszystkich m ieszkań w Sosnowcu, celem  odręcznej sprzedaży 
św iadectw  tym czasowych krótketern incwej pożyczki oraz 

przyjmowania zapisów I zaliczek na

tłłuEoteimlnową Pożycz! ę Odrodzenia Polski
Kwestujący Członkowie Komitetu zacpetrzeni rą w od 

pow iędnie zaświadczenia, okazywania których, w e włrsnym  
interesie, prosim y żądać.

Sosncw iec, dnia 1 sierpnia 1920 roku. 
Przewodniczący Komitetu Zdzisław Sztranc

dyrektor Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej w Sosnow cu

Sekretarz Komitetu C zes ław  Jankow ski
prezydent miasta Sosnow ca.

W dniu 9 sierpnia 1920 rtku w loknlu Straży Ogniowsj przy 
ul Nowo Kościelnej o godz 6 popołudniu odbędzie się W A Ł.A iE  
Z G R O M  A D Z E S  I E  Straży Ogniowej Gchotniczej m Sosnowca.
y  Porządek obrad:

1) Odczytanie pro tekułu  z ostatniego posiedzenia,
2) Raport Komendant?, 
b) Sprawozdanie Zarządu.
4j Sprawozdanie kasowe.
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
6) Przyjęcie budżetu na rok nieżący.
7) Wybory; 6 członków Zarządu 1 3 czł. Kom'sjl Rewizyjnej.
8) Wolne wniosk'.
W razie niedojścia do skutku Zebrania będzie zaprawomocne bez 

względu na ile ść przybyłych osób w drugim term inie tegcż dnia o godz. 
7-ej popołudniu.

Prawo glcsu ira ją  wszyscy członkowie, członkowie czynni oraz ci 
wszyscy członkowie popierający, którzy do pierwszego term inu Walnego 
Z g rcm td z tn ir , c płacili sl ładkę członkowską za 1920 rok.

Z poważaniem 
Z a rz ą d  S i r t ż y  CgnioweJ Ochotniczej m. Sosnow ca

Situ wojsi i M b.
Sprawa zawieszenia broni.

Eateata radzi 
Bi* spieszyć sif...

Wiedeń, 31 lipca.
(Tei. wl.)

Z Warszawy donoszą, iż 
misja ententy w Polsce ra
dzi rządowi polskiemu, by 
podpisał zawieszenie broni, 
ale by się z tym nie spie
szył i nie wdawał sią w roz
prawy polityczne z sowieta
mi.

B M t f  i l t  p r u  akcji v ra il i  n t n i i
Paryż, 31 lipca.

(Tel. wł.)

Agencja Havasa. Wczo
raj o godz. 7 i pół wieczo
rem rozpoczęły się w Ba
ranowiczach rokowania pol
sko-bolszewickie co do za
wieszenia broni.

Pierwsze żądanie Polski, 
by na czas rokowań zawie
sić działania wojenne, zo
stały przez przedstawicieli 
sowietów odrzucone.

Wczoraj późnym w ieczo
rem przystąpiono do obrad 
specjalnych nad warunkami 
zawieszenia broni.

Zurych, 3 1  lipca, 
(Tel. w l.)

„N. Zur. Zig.“ donosi z 
W arszawy, że  sfery rządo
w e spodziewają się, iż za
wieszanie broni nastąpi w  
niedzielę, a najpóźniej w  
poniedziałek rano.

(Ciekawe jest stanowiska  
PAT, która prasie sosno
wieckiej nie podała ani słów 
ka  o  pertraktacjach z bol
szewikam i. Przyp. red.

Ptkćjnlajsst maili wy.
K ónigsw usterhausen, 3 L’VII.

(P. A. T.)
„Evening News* ogłasza ar

tyku ł Churchilla, w którym  
podnosi on, że praw dziw y po
kój nie je st m ożliw y, ponie
waż bolszew icy ohcą albo za
lać P olskę sw ym  wojskiem , 
albo też podkopać ją  kom uni
styczną propagandą.

W  obu ty ch  w ypadkach  
n iem cy staną w obec alterna
ty w y  albo zgodzenia s ię  na 
pochłonięcie kultury przez bol- 
szew izm , albo oparcie się  boi- 
szew izm ow i za pom ocą całego  
w ysiłku .

Gdyby ta druga alternatywa 
powiodła się niemcom—twier
dził Churchill— oddaliby całe
mu światu wielką usługę. W 
ten sposób otworzyłaby się im 
droga do zajęcia poczesnego

m iejsca w św iacie, oraz u ła
tw ioną b yłab y w spółpraca A n- 
gji, Francji i N iem iec.

Lenin o pokoju.
Nauen, 3 1  lipca.

Lenin w  sw ym  przem ó
wieniu w M oskwie ośw iad
czył, że Rosja prawdopo
dobnie wbrew swoim  prag
nieniom pei traktowania z 
Polską komunistyczną bę - 
dzie musiała zawrzeć pó« 
kój z obecnym  rządem poi. 
sk itn .

R o sja  —  powiedział Lenin  
—  jest iaboratorjum rew o
lucji światowej i dlatego m u
si uniknąć zarówno klęsk, 
jak i szybkiego, lecz nie
trwałego zw ycięstw a.

liia Mm sils i  i  M i
W szystkie spraw y w sch od n ie  będą u regu low an e.

Kopenhaga, 31 lipca.

(Tel. wl.)
Ostatnie informacje ze łana będzie do Londynu w 

źródeł angielskich głoszą, iż drugim tygodniu sierpnia, 
konferencja pokojowa zwo- Jeżeli w czssie rokowań



nastąpi porozumienie m ię 
dzy Polską a Bolszewją. to 
pod obrady wejdą wszystkie 
spraw y wschodnie

Ma konferencję zaproszo
ne będą  prócz państw nad
bałtyckich również przed
stawiciele Armenji, Persji i

Afganistanu.
O udziale Niemiec dotąd 

nic nie wiadomo. Poważnie 
rozważana jest kwestja, że 
Stany Zjednoczone przysy
łają delegację, która m a 
brać czynny udział w r o k o 
waniach.

Śnacsae polepienie $ię sytuacji 
w o j e n n e j .

W arszawa, 31 lipca.

cerów, którzy w chwilach, gdy 
Ojczyzna nasza została zagro
żona w swym istnieniu, nie 
bacząc na krępujące ich p ra
wa międzynarodowe, ruszyli 
spokojnie, bez krzyków, h a ła 
su i reklam y na front, gdzie 
pracują na wspólną korzyść 
Rzeczypospolitej, ryzykując 
śmierć z ręki hord bolszewic
kich i nie mając nawet praw 
kombatantów.

T N I lD S tl l  Ś l i s k im i  liltOiil

(Te!.

Wraź z przybyciem na 
front ochotników ożywił się 
znacznie duch znękanych 
trudem  bojowym  żołnierzy. 
Front nasz tężeje  zwolna, 
ale stale, gdyż już jest w 
bezpośrednim  kontakcie z 
całym narodem , który n a j
lepszych swych synów wy
słał na walkę z wrogiem.

wł.)
Wczoraj wieczorem w po 

ważnych kołach mowiono 
o odebraniu Brodów, Ra 
dz'wił!owa i Ossowca.

Dzisiejsze informacje p o 
twierdzają te wiadomości, a 
zarazem  dodają, że na fron
cie południowym w  okolicy 
Tarnopola i niżej toczą się 
walki, zwycięskie dla nas.

Zarządzenia obronne
przeciw samolotom nieprzyjacielskim.

Wobec możliwości po ja
wienia się samolotów n ie 
przyjacielskich nad W arsza
w ą w celu steroryzowania 
ludności i uszkodzenia mo
stów i urządzeń kolejowych, 
wydało dowództwo m iasta  
zarządzenia obronne. B ater- 
je  i karabiny maszynowe, 
ustaw ione w odpowiednich 
miejscach, odpierać będą a-

W arszawa, 31 lipca.

taki lotnicze. Ewentualne 
zbliżenie się samolotów nie
przyjacielskich będzie sygna
lizowane gwizdem syren na 
pięciu wieżach s traży  ognio
wej, które są połączone z 
dowództwem m iasta . D o
wództwo m iasta  wzywa pu
bliczność do spokoju, a w ra- 
aie a taku —  do skrycia się 
do bram.

U a a i k t ł  pstekl.
Warszawa, 1 sierpnia.

(P. A. T )
K om unikat sztabu gen. z 

dnia 31 b, m.
O l granicy niemieckiej 

wzdłuż Wissy i Narwi do 
Tykocina sy tuac ja  bez zmia
ny. Od Tykocina wzdłuż 
NarWi do Orlanki oddziały 
nasze, zasilane przez p ie r
w sze formacje 'ochotnicze, 
odparły silne ataki bolsze
wickie, zadając nieprzyjacie
lowi nadzwyczaj ciężkie s t ra 
ty. Na jednym tylko odcin
ku pod Topielcem odparty 
nieprzyjaciel pozostawił w 
naszym  ręku 11 karabinów 
maszynowych i 500 trupów 
n a  placu.

Na zachód od llnji kole
jowej Białystok— Brześć fo
czą się zacięte walki o 11- 
n ję  Toporowa —  Lubina —  
N urca i Zerczyce.

Na rejonie Brześcia sy 
tuacja  bez zmiany.

Na Stochodzie drobne u- 
tarczki.

Walki w rejonie B ro 
dów rozwijają się dla n*s 
pomyślnie; szczegółów brak.

Na Serecie nieprzyjaciel 
w dniu dzisiejszym ataków 
nie ponawiał.

Fiacz. do w. szt. gen .
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Ojczyzna w ciężkiej doli o- 
becnej, m ając  prawo żądać 
od wszystkich swoich synów 
bezgranicznej ofiarności, w y
ciąga do nich d łoń—nie po 
jałmużnę, lecz ze skarboną, 
do której wszyscy wnosić 
winni część zaoszczędzo
nego swego mienia, aby 
przy takiej pom ocy m ódz 
zaspokoić najnaglejsze p o 
trzeby wojska, broniącego 
zagrożonych granic państwa. 
Składając część swego d o 
bytku, obywatel Polski o- 
trzym a ją  bez uszczerbku, 
w tern przeświadczeniu, że 
pom ag a jąc  Ojczyźnie, z a 
pewni sobie i swym  potom  ■ 
kom  spokój, bezpieczeństwo 
i jaśniejszą od teraźniej
szości przyszłość. Historja 
zapisze czyn ofiarny n a j le p 
szych synów Polski na na j
piękniejszych swych kartach.

dzo ciężkie, bardzo niezwykłe 
bledną przy okrucieństwie bol-
sze wikó w.

O tym wszystkim wiadomo
ści jakieś muszą dochodzić do 
państw  zachodnich. Jedni im 
może wierzą, drudzy udają, że 
nie wierzą, wielu prawie nie 
interesuje się tym  wcale.

Zresztą, prasa zachodnio
europejska nie bardzo dokła
dnie bywa ponform ow aną o 
tym, co się u nas dzieje. Brak 
jest planowej, programowej 
propagandy. Różne małe na
rody wschodnio-europejskie or
ganizowały ją daleko lepiej od 
Polski. Należy, te braki na
tychm iast naprawić.

W  innych czasach, w któ
rych nie wygasły jeszcze ja 
kieś idee i ideały w piersiach 
ludzkości, byłaby wskazaną 
wielka powszechna krucjata 
cywilizowanych ludów przeciw 
hańbiącej godność człowieka 
zbrodni. Ale nie żyjemy w 
epoce hum anitarnych pory 
wów i wracamy do strasznej, 
ponurej rzeczywistości

Z kresów W 3 o h o d n io h  ewa

kuowany zastał cały szereg 
sądów. Należy jeden z niob
lub pcjedyńczyeh sędziów de
legować w drodze właściwej 
do przeprowadzenia formalne
go śledztwa, które ustali fakty 
bolszewickich zbrodni.

Z uwagi na pośpiech, wska
zanymi m)że będą dwie ko
misje: jedna dla północnych, 
druga do południowych k re
sów. Do asystowania przy 
śledztwie dla zapewnienia mfl 
większej międzynarodowej po 
wagi, należałoby zaprosić obe
cnych w W arszawie przedsta
wicieli koalioji i państw  isto
tnie i szczerze neutralnych, * 
gdyby ci udziału swego odmó
wili, zawiadamiać ich o term i
nach badsń.

Rezultaty śledztwa powinny 
być natychm iast opublikowa
ne we w szystkich ważniejszych 
językach zachodniej Europy.

Jestto sprawa niacierpiąo* 
zwłoki, która powinna być na
tychm iast wprowadzoną w wy
konanie.

„Kurjer Polski*.
Alfons Parczew ski.

kami niejaki M ichno na cze
le 200 tys. armji. W łaści
wym  dowódcą jest kobieta 
Maria Nikiforowa.

Machno zajął szereg miej
scow ości i ^ą.ży do połą
czenia się z gen. W ranglem, 
celem  wspólnej akcji w kie
runku północnym.

i  s p r a w i e  s t r a s l e n i ! *

f  w reg  balsiewiifów .
Berlin, 1 sierpnia,

K openhagi donoszą, że 
>sji w a h zy  z bolszewi-

Bohaterstwo otissrdw  
francuskich.

Warszawa, 31 lipca.
„Gaz. Por.* donosi:
Jak  wiadomo, przebywający 

w Polsce oficerowie, należący 
do misji wojskowej francu
skiej, którzy nie szczędzili nam 
swej wiedzy i pracy wojsko
wej, z chwilą ogłoszenia wer
bunku ochotniczego, natych
m iast oddali się do dyspozycji 
naczelnego dowództwa.

W yruszyli już oui na front, 
gdzie pełnią uciążlivrą i n ie
bezpieczną służbę łącznikową, 
dzieląc się z nami nabytym i 
doświadczeniami w wojnie 
wszechświatowej.

Ponieważ rząd francuski nie 
uznał dotychczas rządu sowie
tów, po drugie zaś Francja 
nie prowadzi wojny z Bolsze
wją, przeto położenie naszych 
ofiarnych sprzymierzeńców na 
froncie jest nadzwyczaj n ie
bezpieczne.

Ze względu na to, iż nie są 
oni współwojującymi, nie mo 
gą, w m yśl postanowień mię
dzynarodowych, nosić przy 
sobie broni, aai sieiznej, ani 
palnej. Pracują więc na fron
cie— nieuzbrojeni. W wypad
kach zaś dostania się do nie
woli, czeka ich śmierć niechy
bna ze strony wroga, który 
nie będzie ich traktował jako 
jeńców.

Podziwiać tedy należy nie
zwykłe bohaterstwo tych c fi

li
Po opuszczeniu Francji i 

Belgji przez wojska niemiec
kie, władze francuskie i bel
gijskie sporządzały protokuły 
o różnych działaniach niem- 
ców, niezgodnych z prawem 
międzynarodowym. To samo 
uczyniło nasze m inisterjum  
sprawiedliwości w sprawie zni
szczenia Kalisza. Delegowani 
sędzia sądu okręgowego i pod
prokurator prowadiili całe 
śledztwo w Kaliszu, badając 
długi szereg świadków w celu 
ustaleijia okrucieństw niemiec
kich, dokonanych w począt
kach wojny światowej. Ana
logiczne śledztwo należy bez 
straty  czasu zarządzić w spra
wie okrutnego zachowania się 
bolszewików na naszych te re 
nach kresowych.

Od przybywająoych z tam 
tych stron, a także od jeńcó w 
polskich, którym  udało się u- 
oiec z niewoli, dowiadujemy 
się ciągle o bestjaistw ie bol
szewików, o jakim  dzieje do
tychczasowe pojęcia nie miały.

W ykluwanie oczu, obcinj- 
nie uszu i nosów, wyrywanie 
języków, zdzieranie skóry, ob
rzynanie kobietom piersi sta
nowią zwyczajny środek wal
ki, którym  się posługują bol
szewicy. I to wszystko zwy
kle bez żadnego powodu.

W  okolicy Głębokiego, stara 
jedna kobieta została w okru
tny sposób zamordowaną je
dynie na podstawie doniesie
nia, że syn jej służy w wojsku 
polskim. Takim to ludziom 
mają być na czas rozejmu a 
może i na dłużej, podług tego 
co wnioskować można z wy
powiadania się międzynarodo
wych czynników, pozostawio
ne nasze kresy wschodnie! 
Niebywałe w historji m artyro
logium! Okrucieństwa Mura- 
wiewa, a były jak  wiemy, b a r

Pierwsza pomoc nadeszła.
Paryż, 31 lipca.

(Tel. wł.)
„Matin“ donosi z W a r -  do Gdańska 4 pociągi * woj- 

szaWy: skawi ententy, przeinaczo*
Fie iw sze  ciężkie działa, nymi do wałki z bolszewi* 

kfcóre nadeszły z Gdańska, kami. 
wysłano na  front. Sytuacja wojenna juz

W tych dniach przybyło się nia pogarsza.

yfęp zy  wyruszają na panie f a l s e t

(Tel.
„D er Abend“ donosi ze 

źródła wiarogodnego:
Część misji ententy  wy

ruszyła  z W arszaw y do P ra 
gi w celu omówienia sp ra
wy przewozu wojsk węgier-

Wiedeń, 31 lipca.

wł.)
skich n i  front bolszewicki- 

Czesi zgodzili się oddać 
do rozporządzenia arm ji wę' 
gierskiej Hortyego 3 linj® 
kolejowe we wschodniej Sło* 
wacji i Rusi zakarpackiej-

Luftu polski!
J - d e a  z najwybitniejszych poetów  polskich ogłasZ® 

odez.vę, którą w skróceniu pow.arzamy poniżej.

Ludu Polski! Od lat dziesiąt 
ków , w dniach  srom otnej nie  
w oli, u czon o  nas, że nie kto  
inny, tylko ty  najsiln iejszą b ę
dziesz podporą Zm artw ychw sta  
łej Polsk i.

N iem a dziś w narodzie na 
szyrn n ik ogo , któby w 'tę w ielką  
nie w ierzył prawdę.

A le czy nie zachw iejesz tą  
wiarą, Jeżeli dziś, gdy Rzeczy
p osp o lita  nasza w tak strasz
nym  jest n ieb ezp ieczeń stw ie , 
okażesz s ię  ob ojętn ym , op ie  
szałym  na lo sy  O jczyzny twej 
i nie p ójdziesz jej bronić?

Ludu Polski! P aństw o nasze  
chlubi s ię  tym , że jest najdę  
m ókrotyczniejszym  na sw iecie , 
że u kochany Kraj nasz otrzy
m ał w soan ia łe  m iano Polski 
Ludowej!

A le czyż m iano to  s ię  utrzy
m a, jeśli czvhaiący na byt Rze 
c z y p o s p o l i t s j  wróg nasz zaw zię
ty zatryum fuje nad nam i tylko  
d la teg o , że lud p o lsk i o k s z s ł  
się  w w alra tej o b ojętn ym  i o  
pieszałym  na io s  sw ojej w łasnej 
O jczyzny i w najcięższej g o d zi
n ie bronić jej n ie p oszed ł?

Ludu Palskil M ła jesz sw ój za
gon  ojczysty , n ie szczęd zisz  tru
du , aby g o  upraw iać, żarliwie 
prosisz B oga, aby mróz przed  
w czesn y  n ie  zw ażył oz im in ,'ab y  
grad n ie w yilukł dojrzew ających  
k łosów , z radością  w itasz p lon  
ob fity  i dziękujesz N ieb u , iż

tw oja i dzieci tych  żyw icie lk *  
ziem ia  tak bujnie op łaciła  t * a
Pracę.

A le czyż praca twa m e r pój 
dzie  na m arne, jeśli w róg s ir f'  
szli wy wt argnie w  n asze  dzie' 
dżiny, w krwawym  p o c h o d z i  
stratuje tw e w iosk i, z stajni o' 
sta tn ieg o  zabierze ci k on ia , 
obory osta tn ią  uprow adzi krO' 
w ę, a gd yb yś przeciw  terrh1 
ch oć  , najlżejszy staw iał upó*  
bez m iłosierdzia  zakłuje c ieb F  
i tw o ;ch? .

Luda polski! Od w sch d d u  
w idow ni n ieb ezp ieczn ych  tycP 
zm agań  w ojennych  c iągn ą  wi0 ‘ 
skam i tw ym i najbiedniejsi ;brfl' 
cia nasi, u ch od źcy , snują  si® 
sm utni z resztką uratow anego  
dobytku . i

Czyż w idok ten  nią, budzi ^ 
sercu  tw ym  gorącej lito śc i, '  
zarazem  i ob aw y, że  d o la  t* 
okrutna czeka i c ieb ie , twycP 
ojców  starych i m atki twoj®  
tw e żony i tw e d ziec i, jeże li ni^ 
zerw iesz s ię  d o  czynu  i z^bro  
nią w ręku n ie od ep rzesz  "zbó 
jeck ieg o  w roga o d  op ło ik ó*  
fcrego gosp od arstw a , czy  tw«, 
zagrody, od  granic tw ojej Oj' 
czyzny? J

Ludu Polskil N ied aw n o tam 11 
w alczy łeś w  szeregach  ob cych  
oustrjackich, pruskich ł rosy) 
sk ich , za o b cą  w a lczy łeś spr« 
w ę, bo c ię  d o  teg o  zmuSzab  
groźbą w ięzien ia , szu b ien icy  c »



kuli; nie m iałeś m ożności oprzeć 
się tem u, znosiłeś hańbę pa 
thołka i pod lańczyką. z mniej
szą lub większą pokorą cudze
mu służyłeś panu, a jeśliś kie 
dy zaciskał zęby, to pokryjomu.

f i dzisiaj, kiedy Jesteś wolny, 
kiedy przez sw oich przedstawi
a l i ,  przez wybranych przez 
Siebie posłów , sam  sob ie sta 
nowisz i dyktujesz prawa, sam  
Swoimi rozporządzasz losam i.

Dziś, kiedy widzisz, i e  grosz 
ŵój, składany państwu, nie 

idzie do  Wiednia, Berlina czy 
Petersburga na pożytek ludzi 
innej krwi, innej wiary, innego  
obyczaju, Jeno na pożytek twój 
Ciasny, na w znoszenie twoich  
szkół i kościołów , na odbudowę  
*Wych chat, obór i stodół, na 
Urządzanie *i naprawę twoich  
*hóg i kolei, na kopanie two 
>Ch kanałów, na regulację twych 
TZek, aby wylew, am nie ni we 
ęZyly twojego dobytku, iżby ko 
tytami ich „płynęły statki ku 
piarzu, w yładowane plonem  
c*ej pracy i za pracę tę z hoj- 
!ty-n do ciebie wracały złotem ,

Dziś, kiedy widzisz, a przy 
mniej widzieć powinienieś, 
ten podatek twój na poi 

jjkiego idzie żołnierza, na w oj
sko, nie z cudzych złożone puł 
''ów, tylko z cieb ie i z twych 
*ynów, na armję, która ma bro
nić twej wsi, iżbyś spokojnie  
*hógł żyć i pracować.

Dziś, kiedy najwyższe, z łaską 
“ :>ga, uzyskałeś dobro, to jest 
Wolność i niezależność i własną, 
P'sez 'własnych rządzoną Oj 
ę*yznę.

Czyż dzisiaj m iałbyś dopu
ścić do tego , aby te wszystkie 
cudowne dary nieba w tak nik 
czem ny utracić sposób?

f i  utracisz i staniesz się zno 
wu poniewieranym sługą ludzf 
obcych 5 na pam ięć swą ścią
gniesz klątwę twych wnuków l 
prawnuków, jeżeli dzisiaj opu
ścisz Ojczyznę w jej (potrzebie, 
Jeżeli nie uchwycisz za broń 1 
nie pójdziesz zwyciężyć na wie
ki jej wrogsi

file  Ty, Ludu Polski, od p ę
dzisz od sieb ie obojętność i 
opieszałość, nie desz się uwieść 
kłamliwym i zbrodniczym sło  
wom  wysłańców nieprzyjaciela, 
choćby t /m  wysłańcem , jawnym  
czy skrytym, okazał się twój 
k ewny lub sąsiad najbliższy, 
jeno szatana teg o  ubezwładnisz 
sam bez wahania, chwycisz za 
broń i pośpieszysz tam, gdzie 
krwawiąca się wzywa cię O j
czyzna.

Ludu Polski! W ostatniej chwi
li nadeszła w iadom ość, że wróg 
zgodził się na rozejm, a w ślad  
za rozejmem ma nastąoić pokój, 
fib y  ten pokój zawarty został 
nie na hańbę i stratę naszą, 
lecz na sławę naszą i nasz po  
żytek, potrzeba, iżby po za ple
cami układających się wysłań 
c ó r  Rzeczypospolitej silna siała  
armja, a armję taką jedynie ty, 
Ludu Polski, stworzyć m ażesz  
i stworzysz.

łetan z tych. 
którzy eą z twojsj krwi i kośsi.

Ul  S3 Ills [M il.
Robotnik polski staja do walki.

(Te!, w!.)
Cieszyn,  31 lipca.

O t rzy m a l i śm y  t e k s t  na -  
Stępującej rezolucji:
' -P rzeds taw ic ie le  pow ia tu  
Frysztackiego w Księstwie
Cieszyńskim, zebrani  w dn.  
^9 lipca we Frysztacie, u- 
chwalili co nas tępu je :

Ulegl iśmy jeszcze  raz 
brzemocy .  M im o walk. pół
torarocznych,  m i m o  m ą k  i 
katuszy,  m i m o  krwi w y l a 
t a j  na  tej ziemi przez ro 
botnika i górn ika  polskiego 
stwierozających n iez łom ną  
^ o lę  naszą  należen ia do 
^olski,  kon fe renc ja  a m b a 
s ado rów  w Paryżu od d a ła  
^50  tysięcy dusz  polskich,  
p o g a t e  zag łęb ie  w ę g lo w e ,  
^Uty trzynieckie i frysztac-

kie z a c h ła n n e m u  narodow i  
cze sk iem u.

Przefrym arczono nas i 
sprzedano jak bydło, jak 

n iew olników ,
Kapitał  francuski  i ang ie l 
ski popełni ł na  nas  o h y d n ą  
zbrodnię.

Opuszczen i  przez wszyst
kich z w ra c a m y  się do C ie 
bie, Polski Ludu pracujący! 
Miech z mi i jonów  piersi 
polskiego p ro le tar ja tu  wyr-  
s ię g r e m k i  krzyk:

Nie pozwalamy!
Stańc ie  m u r e m  przy nas  

w obron ie  słusznych  praw 
naszych.  Wclka  nasza  je st  
walką,  waszą ,  a nasze  z w y 
cięs two waszym!

me sum
A tak cd p ir to

W ubiegłą aledstalą *» ■**! * 
41 a ją*® »lę aa ftgvaileio  Wiel- 
kspalikl u tarte  B»j&et«r »*- 
paiłe askrsjeaa b im ła  m ian- 
s»4w, k tlra utiłewała eilą «p* 
Bdw'&i nisct*.

Nlespeflii#wa*y atak e ija t-  
ła laflmtśft n itjm w * , p»«f- 
aisym eabltyek łtertale 7 alen- 
«*w. P*ay olplef*»!o atafca 1 
w ypąłaaala miemflir peaagfA- 

B iy ia y  «4alał waiąła ■»- 
aJufmewaaa w perą etiat aa-

i iizK si
•i p

Siedm io zab itych .
P on aft, 81 llgea.

Kaflowa ■ L i i i  aa.
Peflebea a broją# a eja iy  

nlasaeflw oflatiają aią w eeta- 
ralai ea&saeh setai eaąóiiaj. 
Ma te aa ®eld eflalągalątle elł 
iselfkiek efl framta washed 
aieg#, eiog# Jeiaak z la n ej  
ćiiiąg»ą4 ale aegą, de oałoay 
bewicaa gvamlsy «A etiety  
Niemi ss eą wyetareiająae 
fśimaaje e&etBioae i miej- 
cieawe felik ie ewląakl etiae- 
ieekie.

i
Czekamy na rozkazy...

Ody po rozpoczęciu ofen
sywy bolszewickiej zaczęły 
dochodzić do kraju głucha 
wieści o niepowodzeniach 
naszego oręża i o rozprzę
żeniu na froncie, w oałyoa 
kraju odzywały się głosy o 
potrzebie silnogo rządu, a 
naw et dyktatury.

To ogólne pragnienie zna
lazło wreszcie wyraz w po
wołaniu do życia Rady o- 
brony państw a, którą sejm 
obdarzył bardzo szerokimi 
pełnomocnictwami w zakre
sie wydawania praw i na
tychmiastowego ich wyko
nywania, czyli innymi sło
wy R. 0 . P. zjednoczyła w 
swych rękach pełnię władzy 
prawodawczej i wykonaw
czej.

Od tej chwili upłynęło 
sporo czasu, a społeczeństwo 
czeka z niecierpliwością, kie
dy nareszcie R. O. P, i po-

Sosnowiec, 1 sierpnia.

woł ny przez naród rząd ko
alicyjny zaczną rządzić f a 
ktycznie.

Na odwoływanie się cią
głe do serc, sumień i po
czucia obowiązków dziś już 
nie czas, zapóźno. Dziś cały 
kraj czeka na rozkazy i na 
silną rękę, która je  bez
względnie wprowadzi w ży
cie.

Metoda nauczania, pou
czania i kształcenia serc i 
charakterów  dobra jest, ale 
w czasie pokoju, w czasie 
normalnym. Gdy jednak dach 
nad głową płonie, gdy pożar 
zagraża życiu całego naro
du, innych metod rządzenia 
potrzeba: silnego rozkazu i 
silnej ręki.

Na to czeka z wytężeniem 
naród cały i oby nie czekał 
długo!

(r.)

W e wtorek, dnia 3 sierpnia r. b. jaka w pierwszą 
rocznicę śmierci

ś. f  p.

J ó z e fa  D z ięc io ła  wsS$eg 3
odbędz ie  się w kościele  para fia lnym  w Dąbrowie o godz. 8 ran o  na- 
bożeństrw o żałobne za spokój J e g o  duszy, o  czem  zaw iadam ia przy
jac ió ł I znajom ych

Z an a
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Nasza ofiarność.

(Tel. wł.)
Kwidzyn, 31 lipca.

W czoraj zjawiła się Ju 
’przewodniczącego komisji 
P le n ty  efcsc. Baumonta de* 
buucja niemców z pro tes
tem przeciw przyznaniu 
Polsce praw ego brzegu Wi- 
% .

Ecsc. Baum ont w o d p >  
M edzi swej zaznaczy!, że 
sprawa ta należy d n kou- 
^irencji am basador 6 ar, na 
której decyzję należy p o 
czekać, Jednocześnie eksc. 
^ ium ont podkreślił, że dla 
H u s  W sch. Wista jest sp ra
n ą  drugorzędną, podczas

gdy dla Polski jest to  spra
wa życia. Nic więc dziw ne
go, źe kontrola nad rzeką 
musi być pozostawiona te 
mu, kto jest w tym  najbar
dziej zain teresow any., 

Niemcy w dalszych skar
gach oświadczyli, ż e  Im  
chodzi nie o kontrolę, lecz 
o wylewy W isły, którym  
m uszą zapobiegać, ale to  
na eksc. B ium onrie  nie "ro
biło żadnego w rażenia ,' 

(opraw a ta  jest zda się 
już załatwioną 1 skargi niem
ców niczego nie zmienią).

Uchwala restauratorów.
N# B*dawy#**j*yai B#kc**is 

Swląwku rewttcrrtotśw ste*«* 
rtwa btflslńrirtagfr, #4bjrtf»i w 
dala 81 g» U?«a 1*80 s. * • -  
ta in t stalieisogi uflitała cstsa- 
kflw B#rt»m*wloB«:

1) Op»d*tkow»4 rtf dtbr*  
welil# ba &Ewjt w r tti lw ą , 

%»k. ICO £ti»«ią#SBi0.
9) Cafifly r ««ł#Bb<w, kifliry 

sic Birtkł A#t;eh*BU
*B«Ew#k#g# fe*#y8k, p# 

wiBiis i# nska**H\*ta, wpłkM 
«»ją# tkłaflką jeiB*rew»i ■a*' 
i«k 98.

2} V#st&i«wi#B« efldsfl #!« 
d«bi#wol«i# £# t9Sj*#rtiąd»4Bla 
w k fls j  d i  SkE&ovbc&ay 
SB#W#j. . ,

E#Btf#ł# pewy**J«f# ?♦***- 
a«wi«BiC fSty BBtłtifBłC t«- 
5f9ś p«wi3!b'fi»B# Ekwaąfliwl, * 
ftłfl wrsta sk&skiiik#wl p. A. L*-
Eeuio #1, B& «a stbfkRi# b%

•hCXOBB.
Zarząd.

Do ludnosel m. Sonowea.
Do Sosnowca zjeżdżają szpitale połowę z fronta. W 

tych dniach zaczną napływać ranni.
Szpitale, ewakuowane w ostatniej chwili przed in

wazją wroga, nie zdążyły zabrać  wszystkiej bielizny 
i pościeli.

Rnnnem a żołnierzowi też s ;ę coś należy. Nie do- 
paśćmy, by leżał na gołych deskach, w bradnej od krwi 
koszali albo bez koszuli zapełnie. Oddajmy, co kto może, 
na rannego żołnierza!

Znamy ofiarność miejscowego społeczeństwa, wiemy, 
że w ołać nie będziemy naprćżno, dlatego prosimy:

Zgłaszajcie do magistratu (wydział szpitalnictira) 
sw oją ofiarność w  bielłźnie, pościeli i ubraniu.

Ofiar Waszych nie zapomni ranny żołnierz i wdzię
czno Ojczyzno.

Listy ofiarodawców będą stopniowo ogłaszane.

EAagistrat miasta Sosnowca.
Prezydent Jankowski
Yice-Prezydcnt Niernsae
Ław nicy: f ’ 5®łuń  .

5. S uuszek .

Of Sa r$:
JxlaicHi* b«xpo*r«nl*ł/ł  w

State*]# Zi#Uń»k« a W«jfcił■ 
wi» 1 sauiAirdir.

ZifJ* ZitlińikB a W#jk*w?o 
i  ulcdftaey.

F. H, E o e it i#  t  BkiąBrtd
iłet#, 1 yl«rćii«B#k vł<ty. 1 f.
gciSteśw ts s u ta w jih , SB kul 
B«r#I»#i#wy«h, i  lf8«^>vkl b m - 
3lęt&9, #sub»lr #fl aiaspBela.

0 1  Mrtkl W #i»tm sB ł M m 
i i i  W rtakBSt 90 M£. ab ś#t- 
al##«« oeh#tBik».

Da*l»l J«flr»l«kl b a  SkAEk 
Nfc«#!o*rj §0 k#?ł. S
ffaRkl #r. 89 sabrt a fatso*- 
U b .

W iB*««ty S ta itm ik ik l ■ Ł ł-
19 »Ab#i.

cDs«f B#ia*fe*kl i s  
•rkrtiotas cek. 90.

A asrtM a Se#BSf*ń«k« euk. 
S i pftfdłS-Łjml, #b. 1 #f. i  pa- 
$i#v«*8ii« liSersbff-BBą.

J iB if Be>flt&s«kl l  bag>*ś, 
11 ł«fle#rii« a Bkbstaui, £- k 99 . 
Bi?. 40 k*f. ot. bil., S i p i ł  
Mir. ev. 90 f«a. aifcJ#», Bk. £ 
ksy. 1 ! pił Bsieislą.

W i. Pm j 4 atak! tsy w o k  i 
fna#u*W .

Z iB its ł w isk ts . BA i n i B l t  
i .  p. B ile:ł#w y  Żabk«w#«i»I 
b a  i#ł#i«ra;a f«I«ki#(4 Sjriks 
wtas&nia Mk. 201 ł L a M fii*  

49.
Juljs T#e«kil«?icB 1 f. 8 I d  

misią&JU.
StaBifław Dsiug 80 kap. sv. 

18 Aai#flBlą, plettAliBAKt
ui. fiofśsioaei eirty, k»I«ąyk 
Kłrty, bf#35iks sr. taktaer^a  
i&» s i-tn y , 4 kalk! 8#w«lir«r#w#.

Eabtaask 28 k * f .  
ar. Ł tb. 10 k t# . u l t i m ą ,  20 
te* , m .id  lą, 2 m»«ki 20 f*B. 
MlstBią.

l i n u i t i  Tyrał* a SriflaD 
28 k if. Mtafldl#, er. 
piesś*t«B#k »lBB»l*jtwjr, 1 m Ł  
80 f 18, CO h»l. Bi&lSf».

Pi^łr H atkas 1 rb. #». 2 
mir. at. X ak . Blkłsai, 91 kep. 
Baiefsią.

Eie*u#atys8 Ztailńik* 1 ik .
80 M#p. er. 1 w.SABt* S3.

EllKlAAtyB* Qa1@a 10 Kk. 
»ł#s*.

Fsllka Tmsrsk 1 b&gaei, SJ! 
Baiiata, 1 U&ftWBUt, 1 ®krąf*- 
kŁ 88. 1 $l#£t*i#A*k BE. 1 R k , 
•r«bi£A.

Btattu Earlińikl '96 kał. al 
Łtam S B«f. ataflrtą, 8 k * f, 
ar. s fa ity  n d iie l , £ kala* 

1 koy#r£* « i  as-
gteskA *;r.

B i u r o  m i e r n i c z e  
S.  K O Z Ł O W S K I  i S - k a
Sosnow iec, Kołłątaja 6.



( r s i i k i
i'z łś  w nied.’JeU I sierpnia Piotra.
Ju tro  w poniedziałek 2 b. jn Ste

fana.
Wschód sicń<* $ 4 ir. 19
Zacr<ód .  g. 7 «?. 52

Na ochotników. O a ig is j  vr 
iw tsnrzaj! „Ztęlaat" | o i * i i g  
•M a 4 u  i s  rresa aaba-
t a i ló w  M aB itrlatkia 1,690 tak., 
k U ia  r h t< a «  w  aacaa] i łd a k -  
• ji. IV sum )* taj w ia ta l ilq  
sak. lo o , a f lc ia w a sja k  p iasu  
a a i t k i w ,  k tó r iy  ke u w i t e *  alt 
w  .Z osina* .

Przypominamy, it kavjti wy 
Jtcńaia ta Ofolaląii*, cala» 
ievtMaa]a«i.katMik«m « Zagłę- 
Mc pasiak w Lwią, tai a 4 go 
flletyaia. Katriaa 1 krawai 
wIm-J liatfa ta wtorku 4ap«- 
pstala ssatrafowaai paaiki ■ 
wya»sa»g41aJatl«K ifh mwm- 
teśtl w ktana Csarwaiofa 
Kaayta, ol Waiiaawcka JM12. 
Fiaaiątaa motis fm cjłst aa 
ytlicdultiwm ftlokis] kiaja- 
wa» kaoy loApantowaj.

Sprawy hzndiowa. Fis® a 
Viaa» RóddaWąjr L łk d $ i — 
Maaakaatsi a ł«l*K 1 go a ir r  
pala j. k. atwa»ayia w Saaiaw - 
au witany sitla i f«k iy«uy  
w yicktw  taakiioaayak, u tala- 
lhrswy piBf4aitwl»!alclwa xa 
Za-loria i Ci«a»(*ak«wa f .  E l* .  
SfsaxkaaskiaiBu w Sara a won 
ui. Dębiińtkn 7, ta). JM iso.

R-tins dla poborawycl. rw y  
faw iahtiy waijut&in rokoio 
w y »  ■ rrcniktw  1*00, »i, 
PS, 93 i 94 r , s« stecawata to  
tskkaa* u la . apiaw wojaka- 
wjrak, j«śil t ij  egfesią d« woj
aka aajytftkle] śe talu a *;«?- 
fala, i  J. ta  cawaitku b. ty* 
gotala, t- kodą kosugsśat sa 
w aayatk ish  |i*.w, jsajtłagoJą 
«y«k aaNatiikoH. F.awa (•  
ais »q tofcla, by ja a«bia Kek
sa lakaawtlył, rąfrtay wię», 
U katiy  pakofawy wo
lał ateuzi jako oakaiiik, nil 
dla kllktliitw aj s*łokJ tinata 

pwsjaaawute cakstnikas ulgi 
) fiawa.

Wtikaz przemyinictwam pna- 
aśaute kya w><taa»i« aaaaaiieaa 
w ety lite r , » to daleki aeti 
potnątaania Raty oliony |»ń- 
etwa, ktdfft paaewiduj# wyele- 
i l i t t i  |>e«Kytaikśw •  §a«a 
y* gaaniotnego, sfirokolal 30 
jbUaatiów ta  asss e t  icku 
to  lat 8. JośilLy wyaiedieay 
w itaił m  ataio Klejąc s, U 
b g iile  katniy b i y n i i ł l i ł i i y n  
wiąiioBieR.

J o tio cM sia  zoipirządneBlo 
pawytaaa loswala w vaaiegta- 
niaanjR zieitkeśei S kilono* 
It iw , aayli w ziiefia nadgta- 
niattto] ytaebywai tyi’io ty *  
oackiK, ktiio w it-J atiefio 
■ioeibają; ^eeiby ta nogą a t  
oae&rta £o weaheta shdea 
pnabyw ai pa ta torae* iyiko 
ja  iBeajalnymaaawałonieR ata- 
i f i iy .

W pasie pegiasieany*, aaa 
oakeiel 4 kilewotriw, oajli w 
t. iw . atiefie pas»la»»j |» io  
bywać pa aa tiBiam Id gola. 
10 wiaaoorewt to  4 tana jact 
walreniaaa. Panweleiia sa wy* 
ikofaeni* ■ demu megą byt 
utoiolan# w t7o iia  wyjątku 
p«a;« etaroatwa.

Ofiaaioaekia «• ataeują aią 
w eałoj |*ł*J ta Seaaawaa, pa* 
letasaga w atf«iło xaigtaulaa- 
Kej i w IM*«1 8»«M«»b*}.

Za sportu. W tain l  siar* 
inlfr, ». i. t i iś  o goltinia 4*#j

ło peictata etkąta eię tawo- 
7 piłki aetaej Kiądsy dinty- 

> k r 1 , «  go pułku nfaalw* i 
fttatą ogniową eekotaloią w. 
St jaewea. Muaiay srdaienić, 
\i tiudyia  ułanów jnotiajwy- 
ItawniejBią w Zagłąkiu, wląa 
|r«ai»aj, aSaky nikogo a »i » -  
ratyklw na sawoiaeh nic ksa- 
kowało. D o ik it na oebatsi- 
kiw aianawiraaii.

Z teatru. D iii twa ptiat-  
siawiania. Fapoiutaiu piekl- 
lOftewe aOubeinit*i 1 Ttoklj* 
wlooaaieia „Tewenyei pan- 
eetay", tyoaiaka kinatdja w 3 
aktaok, oaauia na tle opowia
dań Jai* Patka, gnoca pełaa 
fltora aolakiogo hnmera. Beka- 
tov aatuki, im i pan Jan Patok, 
to poatai tak taioao tpopuia- 
tyaewana w nasao) lltobatutao, 
1* nlo potraeba by i  Miłainl- 
klom klatovj i, aby pHypeaa- 
i l e i  lobio jądmy 1 aoooyaty 
jak a il i t  ataicpiiaki tewoip 
toget pana Jana towaiayna 
paaoivaoco, k tity  na ooonlo 
otrijnaa tsiaisj Sywo koatałty 
w oaobla p. Dąbrowikiogo.

Jutro .Ponad śnieg*.

Telegramy.
P leb iscy t na Ś lą sk a .

Lugano, 31 lipca.
(Tel. w!.)

„Ccrriere delia Sera* dóncsi» 
iż konferencja am basadorów  
odrzuciła wniosek odroczenia 
plebiscytu na G. Śląsku na 3 
m iesiące.

Ogłoszenie o term inie p lebi
scytu nastąpi lada dzień.

Sdaśsk otrzymał SOOOncarei 
załbgi
Londyn, 31 lipca.
(Tel. wł.)

.D aily  Mail* dcncsi, że z p o 
wodu aw antur robotników nie
m ieckich, nie przepuszczających 
amunicji do Polski, wylądowa
ło w Gdańsku wczoraj wieczo
rem  6 tys. wojsk okupacyjnych.

in n B
Dr. Hejman

K o łłą ta ja  Nu 10 . 
ober oazo, b o so  I gardła 

od 4 — 8 pp.

10 A K C JI
IltfiliHlilfiW
d o  i p f s c d a n l i i .

Y ttm c ś ć  w fe ta  ogłoszę! 

J. KoKotKa, Będzin

Pana złodzieja, który przywiasz. zył sobie peleryną czar- 
I ną z kapturem  ciepły117 dn. 30 lipca (piątek) o godz. 5 po po

łudniu z m ojego m ieszkania przy ul. 3 Maja Na 28 (dom ko 
lejowy) prószą o zwrot Ja k o  wynagrodzenia za poniesioną 
fatygą przeznaczam  300 m k. Dyskrecja i bezpieczeństwo za-

M . D U Ń C Z Y K .

Państwowy Urząd Zbożowy
ODDZIAŁ w S O S N O W C U .____________

Z A W IA D O ^IE N ie.
Z dniem 1 sierpnia r, b., w myśl listów okólnikowych Dyrekcji Państwo

wego Urzędu Zbożowego NMr. — 184 i 185, oznacza się następujące ceny sprze
dażne za produkty zbożowe:

Za 100 kgl pszenicy, żyta, prosa mk. 850.
• • • jęczmienia i owsa . 685.

. .  gryki „ 795.
. . .  mąki pszennej amerykan. 1100.

loko magazyn P. U. Z.

W A R U N K I  S P K Z G D A Ż y .
1) Towar wydaje sią tylko za getów ke.
2) Ładunki kolejowe wysyłają się na ryzyko odbiorców.
3) M enco drogowe nie obowiązuje P. U. Z.
4) Reklam acje z protokułam i kolejówyml odbiorcy winni kierować do Dyrekcji PKP.
5) Do obrachunku obowiązuje waga kolejowa pig. listu przewozowego.
6) Przy odbiorze tcw aru zgłaszający się winien przedstawić odpowiednią kgitym ację  

i form alne upoważnienie instytucji, której został wydany przydział przez Referenta Aprowizacji.
7) Sprzedaż produktów  odbywa się łącznie z worami, k tóre przechodzą na własność 

odbiorcy i cena worów, aż do  odwołania wynosić będzie:
Za wory jutow e mk. 70. za sztukę
.  .  tekstylitew e .  45. .  .
.  .  papierowe .  25. ,
.  .  z m ąką am erykańską

bez względu na rodzaj woru 50. .  .
8) W ciągu 6 tygodni od daty sprzedania. Państwowy Urząd Zbożowy m oże przyjąć 

wory z powrotem , odliczając jednak  za użycie i ew entualne naprawy tychże 1}5 wartości, czyi5 
że będzie wypłacać:

za wory ju tow e mk. 56. za sztukę 
.  .  tekstylitowe .  36 .  „
„ .  papierowe .  20. ,  .
„ .  am erykańskie 40. .  .

9) Do bezwzględnego odkupienia worów P. U Z. obowiązanym p.ie jest.
10) Zastawy deskew e sprzedaje się bezzwrotnie, iiczrc, zu nie po mk. 200 ód w agonu
11) Wory w ydane po dniu 1 m aja 1920 reku winny być zwrócone przez wszystkich 

odbiorców i producentów  najpóźniej do dnia 15 września r. b. Za zwrócone wory, o iie będą 
w stan ie  zdatnym  do użytku, pobrane kaucje zwracają się; za wszystkie zaś niezwrócone lub 
niezdatne do użytku wory, kaucje zaliczają się na pokrycie Ich wartości.

12) Odbiór ładunków  wagonowych odbiorca każdorazowo winien potwierdzić Centrali 
Państw owego Urzędu Zbożowego w Warszawie, Jasn a  11.

13) Państwowy Urząd Zbożowy rachunków pocztą nie wysyła, po upływie 3 dni od 
daty  wybrania towaru z Tnegazynu, faktury wydaje się w sekretarjacie biura za pokwitowaniem .

14) Niniejsze warunki unieważniają wszystkie poprzednie w ydana i obowiązują cd  
dnia 1-go sierpnia 1920 roku.

Sosnowiec, dnia 30 lipca 1920 roku.

I

ZAWIADOMIENIE.
Miniejszym zawiadamiamy Sz. pp. konsumentów m. Sosnowca i okolicy, że 

cukiernia i restauracja „Zacisze* w Sosnowcu przy ul. Sadowej, w tych dniach 
przeszła na własność Zjednoczonych Pracowników Gastronomicznych

Połacajęc się łaskawym względom Sz. pp.
pozostają z uszanowaniem

Zjednoczeni,
Dr. KEKAŁO
Cheroby weneryczne, skerne I ae - 

eze-płeiowe Badanie krwi 
pi eg 914.

Codziennie od 5 — 8; w święta od 
10 — 1 po południa.

Będzie, Kettątaja 38.

Smolę
d o  d a c h ó w

poleca najtaniej

tzMka In iin ii l  m in k a
w Będzinie obok wspiennritów.
Sprzede i  odbywa się  w poniedr.Iał- 

k l, środy i czwartki od 3 — 5 po poi.

% powodu “ S f S Ś
aeblf. To»»»i-oaa ę (perter).______
/ i t t i i n ł i r  3 paszpoity nlemiec-kiC( b(Iet .o jjlo .y ,
S prawa rejeatalnc na imię Frant 1- 
szki Jakóbtzyk, Piotra Jakobczyka 
I lamiljcy, Zn Uczta .zwróci do Ulji 
.Iskry* w B?4tiaic.
<7i]WMc>1a na sezon jesienny t *i* 
^  U l R o l o  mowy do nakytl*. Bla 
ro Dzienników! Ogłoszeń Józeia Hlaw- 
sklego Sosnowiec 5 Maja 4.

Z azlnęta
Jo Nieszpory.
a „ L l 0  j  Z rtneji.nuzy irzyjm aje  
U J I l u u  w szelk ie r- boty w zak
re s ie  kam aszuiazy i detaliczna spr ;e- 
dsź różnych skór, po cenach przy
stępnych. Qi. Targowa 1. Berzard
Skóra. ____ _____ _

i  p«ir»4s wyjaiśi 
ż« spriaiiasls i»- 

rss w StrtealiMyaath, ai. EaśsUUa. 
O n  ynyittpsa.

Restauracja

C H A R A K T E R , 
P R Z E Z N A C Z E N IE , 
c z e g o  u n ik a ć ,  
c o  p r z e d s ię b r a ć
teraz 1 w przyszłości.

o k r e ś l a  
na podstawie Metaliżyki, Psychofizjolog < 

i Grafologji. (badajac cechy rąk i pisma 
P E T E R S E N  S.-. I v  Dr. Nauk H«riMtyczit)c) 
Sosnowtei, Kołłątaja 6 (Mikołajewska ■ 

Od, 4-ej do -j-tj wuesortm.

óaże ramy ze szkleń. Wiadomość 
.Iskrze*.

K t ip j
nla Sosu 
MolUkl.

a i  a  ‘ i r,yi®°i« *  c0“  ' " J ?  fl»rderok«- do sprzed 
isoowiec, Trzetlego Maja

J f c t r z e b n s

"3 b  S 'o r, spożywszy do spizedenia 
w C z e b d ti n! Bytomska.

P apę

Wltkowsktu
f |RtK BlilllMU I b  powodu

.Singera* nówą. Wiadomośż w .Isk 
rze".

Kncbarks Z g F i u S l t  Kobietom
ad fssiik u j*  is jie is  . Wi*Js«*4l w 
.Iskrss* _______________________ _____

ait fięry* p rtć  hic
--------------------  liznę mltkkę. dokry
stsJy zarobek. Adresy nedsitać' ed- 
m inistrteja .Iskry* dla .Samodzlel* 
nofć*.

I r ia jn
" dsahsw^i wfjloir*

_ asjiepssTth fstsakkta psi* 
ftbryks kotary a<ialU».j fi. bajta.. 
Iki w Sssaawtc
W f i w n  ^  porowy w kubaltr 
P a u f i l  nstraakas nrw 0f« t7 V 
.bnshtlterkfc gowrealt" w użaksji
T lftU ai-ń kl»M»lrŁ1 '*ykB,t'e<i|«ti | praktyką Mars* 
yaitakaja ( in i; . CUrty „iakra* f i l  .  |

BMŚ*.
ifla z rtj ksase, stił, kaeb.ai
W W O igpr stsjąsy, kaśH W*sas 
skaayjaia syratśsm. WisSawat* w radake

£ •  t a s t e r  i  w y t e w a a  W iite r  R e iu ter tlcL Srukatshi ,5«hr?*.


